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18. W dniu wprowadzenia stanu wojennego mieliśmy zaplanowane trzy
występy
Myśmy jeździli,  zapraszani  byliśmy przez Towarzystwo Wiedzy Powszechnej  w
Chełmie, Zamościu, na różne występy. Byli zaprzyjaźnieni z panem Balawejderem, te
ośrodki  również.  I  pamiętam, że zaprosił  nas Dom Kultury w Chełmie.  Były trzy
występy  w  stanie  wojennym,  w  tym  pierwszym  dniu  zaplanowane,  bo  to  była
niedziela. Ja to po raz pierwszy mówię, nigdy o tym nie mówiłam. To była zima,
wiadomo. Kolega już się przygotował,  przyjechał po mnie i  mówi: „Co robić? Co
robić?” - „No jedziemy” Bo już żeśmy się dowiedzieli. Przyjechaliśmy do Chełma, bo
była zaplanowana impreza w Chełmie. Przywitał nas dyrektor domu kultury, bardzo
świetny pan, z którym byliśmy zaprzyjaźnieni, często nawet gościł nas w domu. I
powiedział: „Posiedzimy sobie tutaj troszkę. Nie ma imprezy” No, ale co robić. A w
Wierzchowiskach był taki pan, który prowadził  ten Klub Rolnika, jeździł  na koniu
swoim własnym, do Lublina nawet przyjeżdżał. Wspaniały, w kowbojskim kapeluszu. I
myśmy mieli wtedy program Kolędy. No bo to był przecież grudzień. Więc program
kolędowy, z pastorałkami. Był wtedy Henio Gońda z lubelskiego teatru, on już ileś lat
nie  żyje.  Ja  śpiewałam  kolędy  i  był  akompaniator.  Więc  wypiliśmy  tam  kawę,
porozmawialiśmy, i trzeba było wracać do Lublina, bo on powiedział: „Wracajcie do
Lublina” A nasz kolega mówi: „Jedziemy do Wierzchowisk, bo jego nie zawiedziemy”
I myśmy tam rąbnęli całą imprezę, bo było nabite ludźmi, wszyscy znali te kolędy,
śpiewali. I jeszcze do jednej miejscowości śmy pojechali. Tak że myśmy w stanie
wojennym, mimo zakazu, mieli dwie imprezy normalnie. Za darmo śmy zaśpiewali.
Ludzie przyszli,  co mieliśmy robić? Pojechaliśmy. Ludzie mieli  w nosie ten stan
wojenny. I myśmy też uznali, że mamy w nosie stan wojenny. Jedziemy, śpiewamy.
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